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7. DodatLami Itosztuje 

« prenumeracie: Bez po­
cz ty :  kwartalnie 4 z\.\
miesięcznie 1 7.1. 40 cent. 
Z p o c z t a :  kwartalnieńzł.; 
miesięcznie Izł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolumnie, 
drukiem g-armont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

P U E S f l B U A T A
na G A 7.U T Ę LW O W S K Ą  z D Z IE N N IK IE M  U R Z Ę D O W Y M  i P R Y W A T i\Y M  wynosi 

od 1 .  kwietnia do 3 0 . czerwca 1 8 6 3 .
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P rz esy łk i  ( fru i tco )  odbie ra  K a n t o r  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr.  347.

C z ę ś ć  11 i e u r z ę d o w a.
Monarchia Anstryacka.

W i e d e ń ,  27.  marca.  ( S k ł a d  nowej dyrekcyi banku n a ­
rodowego aitSIryackiegu.)  Naj j aśniejszy Pan najwyższe 111 pos tano­
wieniem z dnia 2 1 . b, m. za twie rdz ić  r aczy ł  wyb ór  d y r ek to r ó w  i 
dwóch  zastępców , guberna to ra  banku narodowego  aus t ryackiego ,  
p r ze z  ogólne zgromadzen ie  akcyonaryuszów na posady te powołanych.

W duiu 26.  h. m. guberna tor  b an k u ,  r zeczywis ty  tajny radca 
J ó z e f  Pipi tz ,  w obecności  dwóch zas tępców gub ern a t o ra  i d y r e k to ­
ró w ,  z ł o ży ł  w ręce Jego  Ex. pana mini st ra  ska rbu  u roczys te  ślu­
bowanie na nowy statut  bankowy.

D y r e k c j a  ba n k u  u k o n s t y t u o w a n a  wi ec  z os t a ł a  w e d ł u g  nowych 
s t a t u t ó w  i s k ł a da  się t e r a z :

Z gu be rn a t o r a  banku,  Br, Józefa Pipi tza,  z dwóch zastępców 
g u b e r n a t o r a :  Piot ra Murmaua i Józeto Wo dian era ,  tudz ież

z dyrekto rów : Jana Michała Lówentha ła ,  Rudulfa ba rona  Pu-  
t li o n a , J ana barona Siny,  barona Z.  E. Popp-Bt ihnis tet ten , Józefa 
Maryi  Mil lera de Aichholz,  Kaspra  Erdla,  J ana Riba rza ,  L o ren ca  
Sz a r m ic e r a  i Józefa  Maxymiliaua Treb ic za .

Francy a.
P a r y ż ,  23.  marca.  (K ro k i  rządu piemonckiego w  P aryżu  

nu przypadek .śmierci Ojca .świętego. — W iadom ości z  M eksyku .)  
Dzienniki  donoszą j ako  rzecz  pewną,  że hrabia Arese p r zyb y ł  do 
Pa ry ża  dla rozmówienia się z cesarzem o zejściu z tego świata 
Ojca świę tego,  j ako o wypadku w k ro tce  w yd ar zy ć  się mającym.

W e d ł u g  doniesień pieinonckicli ,  Pius IX.  upada widocznie na 
zdrowiu .  Sam ma mówić,  iż tygodnie jego są pol iczone.  Nogi j e ­
szcze mu nie p u ch n ą ,  lecz oddech ma ciężki,  co l eka rzy  g łównie  
niepokoi .  Lica j ego  zapadają s i ę ,  osłabione oczy napełnione są cią- 
głemi ł zami ,  uśmiech bolesny nigdy go nie opuszcza.  Po kilka g o ­
dzin nic wća le  nie mówi,  wcale p rawie  nie j e  i nie pije. P rz es i an ą  
mu 7. P a ry ża  konsul t acyę lekar ską odłoży ł  na bok  nie zważa jąc  na 
nią. Duch j ego g łównie  j e s t  Polską zajęty.

Ma być n ie p ra w d ą ,  ażeby ojciec święty ka rdyna ła de Angelis 
za leca ł  j ako  swego  nas tępcę.  Mówi tylko z wielkiem upodobaniem 
o a rcyb i skupach  z Neapolu i z P i z y , j ako o mężach  niezłomnego 
eha r ak t e ru .  ż y c z y  sob ie ,  ażeby zniesiono zw yc za j  nie zamykania  
konk lawu  na dłużej  j ak na dziewięć  dni po śmierci  P ap ie ża ,  bo 
w obecnych  oko licznościach  t r zeb a  długiej  i do jźra łej  rozwag i .  
W dzisiejszej  syluacyi  t r zebaby  papieża z geniuszem pol i tycznym,  
» tego  t rudno  zna leść  między kardynałami .  O kandyd a tu rze  k a r d y ­
nała nie W ł o ch a ,  wcale mowy nie ma. K ar dyn a ł ow ie  Sawell i  i Pe -  
t r i z z i  mają mieć niejakie w idok i ,  żadnych zaś  wido ków  nie mają 
kardyna łowie  Alfrieri i Antonel l i .

Nie udało się hrabiemu Arese  p rzy j ść  do j akie j  zgody  z g a ­
binetem tui l eryjsk im co do p rzysz łego  pos tępowania  w powyższym 
przypadku.  Pan Drouin de Lbuys  t r w a  ciągle w pol i tyce u t r z y m a ­
nia s ta tus  q u o , nawet  na p rzypadek  obioru nowego P ap ie ża ,  i z o ­
s tawić to r zą do wi  tury o s k i e m u , ażeby wynalazł  sposób j ak i  z a ła ­
twienia kwestyi  r zymskie j  i t ako wy w Pary żu  p rzed łoży ł .

Monitor  zamieści ł  r ap o r t  j ene r a ła  Fo rey  z Orizaby z dn. 9. 
lutego.  W e d łu g  niego szpice kolum f rancuskich  s taną za kilka dni 
Pod samą  Pueblą.  J e n e r a ł  F ore y  zaś  około dn. 20.  lutego opuścić 
ma Orizabę i p rzenies i e  g łów uą  swą kw at e r ę  do QuechoI»e,  zkąd 
Wydawać będzie ro z k a z y  do a t aku  na Pueblę .  Z dr ow ie  wojska  na 
Wyżynach j e s t  dobre.  Chorzy  i r ekonwalescenc i  p r zyc hod zą  do 
7‘d r ow ia :  w  V era c rn z  l iczba chorych  się zmniej sza a choroby ciężkie 
juz się nie wydarzają .  Zapasy żywnośc i  i anmnicyi  mnożą się 
* każdym dniem.  Roboty  około d rogi  żelaznej  między Teja r i a  a 
Soledad postępują spiesznie,  roboty  ziemne są na ukończeniu .  Ro­
dowa mostu pod Soledad znacznie ju ż  pos tąpi ła ,  a to najważn iejszy 
Przedmiot  na całej  linii p rzysz łe j  drogi  żelaznej .

Królestwo Polskie.
W  a r s z a w  a  . 23 .  marca.  (B u le tyny  rządowe o pow sta­

niu.) „Dzieti. pow sz .u p i sz e :  Z  k ró tk i ch  wiadomości  o pobiciu

bandy Lang iewicza ,  nades łanych dnia 8 . ( 2 0 . )  marca z Opatowie,  
p r ze z  pu łkownika  Czengeri ,  okazuje  się,  ze atak ro zpoc zę ty  zos ta ł  
d. 5.  ( 1 7 . )  koło P ińczowa  i dalej był  p rowadzony  d. 6 . ( 1 8 . )  i 7 . 
( 1 9 . )  koło Buska.  W  Opatowicach część bandy w l iczbie 2000  
p rzesz ła  na t e ry to ryum  ausl ryack ie .  Szczą tk i  bandy by ły  ścigane 
d. 8 . ( 2 0 . )  marca w kierunku  ku Koszyccm.

Wypa rc ie  buntowników uspokaja i dodaje odwagi  miesz kań­
com, k tó rzy  wraca ją  do domów.

Bandy buntowników na nowo ukazały  się w okol icach Mławy 
a wzmocnione p r zez  szczątki  band Podlewsk iego i Zamieczka ,  za j ­
mowały  się niszczeniem dróg  komunikacyjnych.  Oddział  wysłany  
z P łocka doścignął  d. 8 . ( 2 0 . )  marca koło Ra dza now a  i pobił  bun­
towników,  k tó r zy  rozprószy l i  się po lasach,  s t r ac iwszy  około 100 
ludzi i znaczną ilość broni .  Ze s t rony  wojska byto t r ze ch  r a n ­
nych.

Wiadomość  podana p r zez  ujętych bun towników,  że Pod lewski  
zos ta ł  zabi ty kolo D r ą ż d z e w a ,  nie po twie rdz i ł a  sie. Ujęci bunto­
wnicy wzięli  za Pod lewskiego,  adjutanla Mie ros ławskiego,  k tóry 
zos ta ł  zabi ty,  a miał  konia zupełnie podobnego do konia Pod lew­
skiego.

Oddział  pod rozkazami  majora Antoszewiozą,  wyprawiony  dla 
poszuk iwan ia  bandy buntowników,  k tóra  p rzeb ywa ła  w okolicy le­
sistej ,  w pobliżu drogi  żelaznej  W a r s zawsk  o -pe te r sbursk i  ej, dości ­
gną ł  8 . ( 2 0 )  marca,  pod Międzylesiem i r o zp r ó sz y ł  zupe łnie  tę 
bandę,  dowodzoną p rze z  niejakiego Cza jkowsk iego  (czyl i  Cz ar t -  
kow sk i eg o) .  S t r a t a  buntowników wynosi  do 200 ludzi ;  p r zy w ód zc a  
bandy zos tał  zabity,  a bagaże  ż znaczną ilością broni  i amunic j i  
dostały się w ręce wojska,  k tó rego  s t r a t a  j e s t  małoznaczącą.

(S ta n  powstania .)  K rak .  Z,tg. z 26.  h. m. pisze : „T e ra z ,
kiedy po rozbiciu korpusu Lang iewicza  zn  róci ia się uwaga  na inne
oddziały powstańców' ,  podajemy dla zoryeu towao ia  się nas tępujący
przeg ląd ich ostatnich pozycyi  i po tyc ze k :

W  p o łu d n i ow o- za ch od n i e j  części  guberni i  warszawsk ie j  albo 
w oje wó dz twa  kal iskiego po łączy ło  się ki lka oddzia łów pows tańców 
pod dow ódz twem Olexińskiego pod dolnem Kutnem w pobliżu Ka­
lisza i obsadzi ły Opatówek.  Okolica Kal i sza  jest  bardzo  gó rz y s t a  
i nas t ręcza  powstańcom korzys tne  pozycye,  z k tó rych  t eż  us i łowali  
oni t r zym ać  w szachu l iczącą 3000  ludzi za łogę tego miasta pod 
dow ód z twe m je ne r a ła  Brunnera .  Mimo p rzeds iębra l i  Rosyanie c z ę ­
ste wyprawy w o z a m i ,  do czego używal i  podwód  dla ut r zymania 
komnnikacyi  z Częstochową.  Jeden  z wyprawionych  w ten sposób 
korpus  pod dowódz twem po dpu łkownika  Rock tasch ia  pobił  Oleks iń-  
skiego pod Rusznicą -  G r a bó w k ą  i kazał  ma jorowi  Pisance ścigać 
rozbi ty  oddział  wzd łuż W a r t y  az do W i d a w y ,  gdzie schroni l i  się 
powstańcy do t amte jszych lasów.

Od komendy j e ne ra ła  Brunnera  u  Kaliszu zależy t a k że  licząca 
25 00  ludzi za łoga Konina,  ważnego  punktu s t r a t eg icznego  nad W a r ­
tą,  w odległości  3 mil od g ran icy  Poznańskiego.  Dowódzca  pow s tań­
ców Mielęcki s t a ra ł  się dotąd wszelkiemi si łami opanować to p rze j ­
ście p rze z  W a r t o , ale usi łowania j ego  byty bezsku teczne .  Je g o  
punkt  oparcia stanowią lasy około j ez io ra  Gopła na g ran icy poznań­
skiej ,  gdzie zbierają  się ochotnicy powstania z polskich p rowincy i  
pruskich.  Nieszczęś l iwa po tyczka  pod Slez inem na dnin 2 . marca  
zn iweczy ła  plan połączenia sie p ruskiego  oddziału pows tańców pod 
dow ód z tw em  Gar czyósk iego  z Mie leckimi  , k tó r y  z tego powodu 
postanowi ł  t e ra z  dzia ł ać  na własno rękę  dla opanowania Konina.  
W tym zamia rze  zbl iżył  się Mielęcki do pozycyi  rosyj sk ich  od 
s t rony  zachodniej  i obsadzi ł  mias teczko Lądek  nad W a r t ą ,  w y p a r ł ­
szy z t amtąd  16go  marca  przednią s t r a ż  rosyj ską,  p rzyc zem zapal i ło 
się miasteczko.

Oprócz  korpusu Mie leckiego uwijają się j e szcze  inne oddziały 
pows tańców w Kujawski  eni, a mianowicie j eden w iększy między 
W ło c ła w k iem  i Kutnem,  k tó r ego  zadaniem jest ,  czuwać nad kuleją 
że lazną do Poznania;  i k tó ry miał  7.  marca  pobić pod Ra ta jami  
w pobliżu Gostynina zależny od komendy  j e n a r a l a  F ens ha we  oddział  
rosy jski ,  a drug i  dość znaczny w okolicy Radomska  pod Ci esz ko w ­
skim,  k tó ry  zn i szczy ł  tamte jszy  most  na kolei,  by p r z e rw a ć  t r an s ­
po r t  wojska do Częs tochowy,  p r zeznaczony  na wzmocnienie k o r ­
pusu j e ne r a ła  Szach ow sko j ,  ope ru jącego  p rze c iw Lang iewiczowi ,



W  guberni i  płockiej  ze br a ł  t amtej szy  szef  pows tańców Pa-  
d lewski  kilka oddzia łów w lasach n g ran icy  p rusk ie j  w północnej  
s t ronie Os trołenki .  Z ta silą p rzeb i ł  on się w potyczce pod My­
szyńcem na dniu 9. marca droga z Or te l sburga  do Ost rołenki  p r zez  
obsaezajaca  go kolumnę rosy jską  pu łkownika Waln jewa  ; w p ra w d z i e  
ścigano go potem w południowym k ie runku  aż do Krasuosie lec,  ale 
mimo to udało mu się dojść do okolicy nadbużańskiej  i do kolei p e t e r s ­
burskie j ,  o k tórą  g łównie mu chodzi .  Inny  znaczny  kor  pus po ws tań­
ców ze br a ł  się pod Raczyńsk im w północnej  części  g-ubernii Augu­
s towskiej  przy  kolei z Wi lna  do Kró lewca .  J a k  długo t r z y m a ł  się 
tej  p o zy c j i ,  p rze szk ad za ł a  mu r o zs z e r za ć  powstanie l icząca 2000  
ludzi za łoga Kowna.  Z a t em  w połowie luteg-o pociągnął  on w kie­
runku  południowym,  a kolej z Wi lna  do W a r s z a w y  o t rzymała  s k u t ­
kiem tego na każdej  stacyi  s ta łą  komendę  ze 150  ludzi pieszych i 
50  ko za kó w  dla zabezpieczenia  jej od napadów.  Raczyńsk i  bowiem 
postanowi ł  ro zsz e rz yć  powstanie w południowej  Li twie i na W o ­
łyniu.  W pochodz ie  ku Pińskowi  za t r zy m a ł  się jakiś  czas w puszczy 
bia łowiej skiej  na wschód od obozu Maniukina w Bielsku,  by p r z y ­
ł ą c z a ć  do siebie nadc iągające  oddziały pows tańców.  S toczy ws zy  
kilka u ta rczek  z hrabią Nost izem,  pociągnął  p rze z  P ru ż an y  i Anto-  
pol w po łudniowo-wschodn im kie runku  ku P ińskowi ,  u twa rz a ją c  po 
d rodze  we wszys tkich  miastach rzą d  na rodowy i zab ie ra jąc  kasy 
e ra rya lne .  Pod Pińskiem za łoż y ł  Raczyński  swój  g łówn y  obóz i 
o r gan izow ał  powstanie na całej  p rzest r zen i ,  j aką  zajmuje bagnista 
okolica P rypec i ,  obfita w kanały,  r zeki  i n iedostępne lasy. Z ape w ne  
spodz iewa ł  on się, ze z tej okol icy lesistej,  niedostępnej  dla wojsk 
reg u la rnych  z działami i knwaleryą,  będzie mógł  nie tylko popierać 
pows tanie w Podlaskiem i Lubel sk iem,  ale o raz  r o zs ze rza ć  pow s ta ­
nie w L i twie  i na Wołyniu .

W  guberni i  Lubel skiej  ze bra ły  się rozb i t e  oddziały Bogdano­
wicza i Necza ja  pod dowództw em Lew-ando w sk iego  i Lelewe la .  Ci 
szefowie powstańców zwróci l i  się z rozm ai tyc h  okolic ku Wieprzów i, 
by uderzyć  p rzeważnemi  siłami na wys łany  z tw ie rdz y  Iwangrodu  
oddział  pułkownika Ci szewskiego.  Dnia 5. marca  natrafi l i  pod 
Brzeźn icą ,  o milę na północ od Lu bar tow a  na lewym brzeg u  W i e ­
prza  na Rosyao,  k tó rzy  ustąpili  z t amtąd przed p r ze waż a j ąc ą  siłą 
do Dembiina ( Iw an g r o d u . )  Z tąd zw róc i ł  się Lelewel  na wsch ód  ku 
Bugowi i odp ar ł szy  7go marca oddział  rosyjski  pod Adamkami o 
milę na zachód od Wł o d aw y ,  zają ł  to ostatnie miasto nad Bugiem 
otwiera jąc  sobie tym sposobem komunikacyę z Raczyńskim.

T a  okol iczność j ak  również  g ro źna  pozycya korpusu  R a c z y ń ­
skiego w obec działań rosy jskich  z Wołyn ia  ku guberni i  Lubel skiej ,  
sk łoni ły  j e ne ra ła  Rzewusk iego  zan iechać swój pochód za Bug i 
zw ró c i ć  się z większą  częścią korpusu swego  za północ.  Ty lko  
j eueia łn  Rudanowslciego wys ła ł  on w południową część gubern i i  od 
g ran icy  anst ryack iej  na pomoc pułkownikowi  Biedraga ,  k tóry r u ­
chami L ew an dow sk i ego  i Lelewe la  w zapleczu zmuszony był  cofnąć 
się do Lubl ina .  Potem zaś wyprawiony  zos ta ł  Biedraga p rze c iw 
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Rosy a.
P e t e r s b u r g ,  18.  marca.  (R ó żn e  w iadom ości)  Na cześć 

zaślubin księcia Wal i i ,  poseł  angielski  p rzy d w or z e  tu te j szym,  Na-  
pier,  dał  świe tny bal,  k tóry Cesa r z  i k i lka cz ło n kó w  ro dz iny  ce­
sa rskiej  bytnośc ią  swą zaszczyci l i .

P roces  l i t e ra tów tu te jszych z p rzyc zyn  pol i tycznych uw ięz io ­
nych,  jes t  teraz na ukończeniu.  Wielu na wolność już  w y p u ­
szczono,  a wyroki  na tych,  co jako winni uznani  zostal i ,  mają być 
ba rdzo łagodne.  I tak Serna  S o ł l o w o w ic z ,  najmocniej  s k o m p r o ­
mi towany,  na siedm tylko lat  na S iberye skazany być ma. Czern i-  
szewsk iemu pozwolono widzieć się z żoną,  jedak w obecnośc i  po­
l i c j a n t ów .  Michai łów do ciężkich ro bó t  w kopalniach syberyj skich  
zes łany,  p rze t łumaczy ł  sam poezye Mickiewicza.  Za to urzędnik ,  
k tó ry  pi lnować go miał ,  ze s łużby oddalony zos ta ł .

Powszechna gazeta augsburska  donosi ,  że z Pe te r s bu rg a ,  
Moskwy i Wi lna wielu l eka rzy  wysiano na plac boju do Kró les twa  
Po lskiego .  Najbl i ższa  okolica Wi lna niepokojona jest p r zez  po­
ws tańców a w Grodnie  naczelnik stacyi  r zuc i ł  się na dworzec  woj­
sk iem osadzony,  odpar ty j e dn ak  uciekł  z 8 swych  to w arz y szy  na 
lokomotyw ió, k tó r a  stała w pogotowiu.  —  Czechy,  k tórych wielu 
do Rosyi  emigrowało,  bardzo  źle na tern wyszl i .  Wszędz ie  bićda 
z  niemi i nędza.  Dziennik u r zę d ow y  t au ryck i  z ł e  im bardzo daje 
świadec two.  Pisze  on, że Czechy  to lud leniwy,  lubiący tylko 
j e ść,  pić i bawić s i ę ;  wszędzie  gdz ie  ich do robo ty  przy ję to ,  nie 
wypełnial i  swych  o b o w i ą z k ó w . —  Kolonie rosy j sk ie  nad rzek ą  Amur  
bardzo  się podnoszą.  W roku 1856,  j eden  tylko parowiec koronny 
odb yw ał  żeg lugę na Amurze  dzisiaj  dziewięć  parowców'  sa w r u ­
chu.  Kozacy nad Amurem osiedleni ,  wiele ju z  zboża produkują.

I * e t e r s f o u r g ,  17. marca .  ( Rozporządzenie względem cen- 
zury .)  Czy tamy w Uzien. P o w .:  Naj j aśniejszy Pan ,  na najpoddań-  
niejsze p rzeds tawienie  ministra sp raw  w ew nę t rzn ych ,  dnia 25.  s t y ­
cznia (v.  s . ) ,  najwyżej  rozka zać  ra c z y ł :  nim wydane będą nowe 
postanowienia  p raw ne  w sp ra w ac h  d r u k a r s k ic h :  1. Nadać p r e z e ­
sowi  st.  pete r sbursk iego  komitetu ce nzury :  a )  p raw o  komunikowa­
nia wszys tk im władzom cenzuralnym wszys tk ich  r o zp or zą d ze ń  i 
w sk az ó w ek  mini st ra  sp raw  w ew n ę t rz n y c h ;  b)  p r aw o  znoszenia sie 
w in te resach  do tyczących cenzury z władzami  i osobami,  % któreini  
poleci mu znosić się ro zporządzen ie  min i s t r a ;  c )  bezpośredn ie  z a ­
wiadywanie wszys tk iemi  interesami ,  dotyczącemi upoważnień do w y ­
dawania nowych pism p e r y o d y c z n y c h , zmiany p r og ra m ó w  pism

peryodycznyeh  ju ż  wychodzących  , Upoważnień do drukowania 
a r tyk u ł ów,  p r zeds tawianych  za s taraniem komi te tów ltib w skutku 
s k a r g  wyd awc ów  i au torów,  nakoniec mianowali ,  uwalniań i p r z e ­
noszeń u rzędn ików władz cenzuralnych.  2.  Z powodu uwolnienia 
k u r a to r ó w  ok ręg ów  naukowych  od p rezydownnia  w komitetach 
cenzury ,  powie rzyć  p rezydowanie  w tych  komitetach,  s tarszym 
miejscowym cenzorom.

Księstwa Nadduiiajskie.
(R óżne  w iadomości.)  Do paryskiego  dziennika la F r a n c e  

piszą z Bukaresz tu  pod dniem 15.  marca,  iż koimi lowie  jeneralni  
mo cars tw  opiekuńczych przesłal i  r ządom swym -zbiorową re lacyę o 
stanie r zecz y  w Ks ięs twach ,  k tóra dla księcia Kuzy niepomyślną 
być ma, Zda je  się, iż książę Kuza wys tępywał  z niechęcią coraz 
większą w obec zg romadzen ia narodowego  i ins tytucyj  w roku 
1858  nadanych.  Mesaż książęcy przy zamknięciu izby deputowa ■ 
nych wysłuchany zos ta ł  spokojnie,  pomimo oskarżeń ,  j akie zawiera ł  
i izba ro ze sz ła  się z godnością.  T e r a z  mówią,  iż książę Kuza 
zmodyfikować chce ministeryurn i zwołać  izbę na nadzwycza jne  po­
s iedzenie w kwietniu,  lub w maju.  Wiadomo,  iz izba de p u to w a­
nych podatków’ nie zaw otow ała  I ściąganie podatków n iewotowa-  
nych j ako  pogwałcen ie  kons t y t uc j i  ogłosi ła.  W  kraju samym wielkie 
pauuje nieukontentowanie i wielki  ni epokój ;  wielu poda tków isto­
tnie płacić nie chce i agi lacya dąży ku temu, ażeby  cały k raj  p o ­
datków nie płacił .

Wiele przed niejakim czasem mówiono o p rzybyc iu  do Bel­
g radu  księżny Dar inki ,  wdowy po ostatnim W ł a d y k u  cza rnogórskim.  
T e r a z  pokazuje  się, iz us i łowa ła ona nakłonić bezdzie tnego  księcia 
Michała Se rbsk iego ,  ażeby synowca jej,  księcia Mikołaja,  za syna 
adop tował ,  dla połączenia Serb i i  z Czern og órą  pod jedno panowa­
nie. Usi łowania  jej  spe łz ły  j edn ak  na n ic ze i n ; duma narodowa 
se rbska  opar ł a  się jej  życzeniom.

r o n t  fi at
(K oncert.) Jutro daje zaszczytnie znana śpiewaczka opery tutejszej pani 

S c h r ó d e r ,  C h a lo u p k a  za współudziałem  pp. dyrektora M i k u l e g o ,  P r e ­
l i n g e r  a , C z e r n e g o  i W o h l m a n n a  w sali ratuszowej k o n c e r t  p o ż e -  
g n a w c z y  na k o r z y ś ć  t u t e j s z e j  o c h r o n k i  m a ł y c h  d z i e c i .  Pogram 
koncertu jest następujący: t )  Trio Bethovena, wykonany przez pp.: Mikulii 
Czerny i Wohlmann. 2 ) Aryę z opery: „Fidelio* Bethorena, odśpiewa Anna 
Schróder-Chaloupka. 3) Grandę Fantasie polonaise pour ViIonccllc par Servais. 
odegrana przez pana Wohlmanna. 4) Modlitwa z chórem z opery Franciszka 
Dopplera: „Wanda*, odśpiewają pan Prelinger i dwunastu panów z chóru. 6) 
a) „Skriwanek*, śp iew  staroczeski z rękepismu krótodworskiego przez W . J- 
Tomaszka, li) „Zakochana ‘, pieśń Zaleskiego, muzyka M. M adeyskiego, c) „Moja 
picszczotka", pieśń Chopina, odśpiewa Anna Schróder-Chaloupka. 6 ) Koncert 
na fortepian, odegra pan dyrektor Mikuli. 7 ) a) „Poselstwo m iłości*, pieśń 
Schuberta, odśpiewa pan Prelinger. b) „B ass-Solo*, odśpiewa pan 3**. 8 ) „B
Baccio*, walce Arditiego, odśpiewa Anna Schrfider-Chaloupka. Spodziew ać się 
nałoży, że  tak ze względu na dobór sztuk i artystów biorących udział w tym 
koncercie, niemniej jak przez wzgląd na cel dobroczynny publiczność nasz* 
liczn ie  się  zbierze na ten koncert, którego początek zapowiedziany na7m a gO' 
dzinę w ieczór.

(Panna Pustow ojtów.) „Krak. Zfg.-‘ pisze: O pannie Pustowojtów mo­
żemy podać następujące wiarogodne szczegóły  biograficzne: Panna Henryka 
Pustowojtów urodziła się w W ierzchow isku) gubernii lubelskiej, liczy  lat 18 • 
jest córką zmarłego przed 5 laty w Turowicach rosyjskiego jenerała Teofila P« 
Matka jej, z domu Kossakowska, córka polskiego majora Maryana K., żyje 
w swojej wsi Turowicach. Przed 2 laty wywieziono pannę Hen. Pustowojtów  
za nieprzyjazne rządowi demonslracye do Żytomierza i trzymano tam w w ię ­
zieniu, zkąd po 10 miesiącach uciekła do Mołdawii, m ieszkała w Bukareszcie, 
a 22. stycznia r. b. przybyła do Szydłow ca do Langiewicza, i odtąd d z i e l i ł *  

już ciągle los jego.
— Do Igławy, w  Morawii, przywieziono już 160 powstańców polskich, a że 

w Znaim nie widać przygotowań ku um ieszczeniu powstańców, zdaje się  przeto, 
iż  dalsze transporta do Berna na teraz wstrzymane zostały. , Goniec Moraw­
ski* w B ernie wychodzący donosi, iż powstańcy będący poddanymi rosyjskim* 
będą internowani, a obcy w ysłani będą za granicę. Polacy, co dotąd przybyli; 
nie popełnili żadnego wybryku ani w drodze, ani też w  Bernie samym. Osta­
tni transport, w niedzielę przybyły, składał się  prawie z samych studentów i 
akademików; pozwolono im przechadzać s ię  po B ernie; przyjmowano ich w szę ­
dzie uprzejmie, a całe tłumy ciekawych chodziły za nimi. M iędzy sobą utrzy­
mują ścisłą  karność, i lak tym, co m ieli podarte suknie, nie pozwolili w 
na ulicę. Mowey ich twierdzą, że to dla honoru Polski. Przy przyjeżdzie i od- 
je id z ie  jeden z powstańców dziękuje za dobre przyjęcie, jakiego w Austryl 
doznaja. W ostatnim transporcie znajdował się  uczeń jeden uniwersytetu H ei' 
delbersk iego, Polak rodowity, niedawno uniw ersytet opuścił, sp iesząc do Pol­
ski. W  ogóle cała ta m łodzież, pomimo poniesionych niewygód i  trudów, bar­
dzo jest w esoła  i  pełna dobrych na przyszłość nadziei.

(Jedwabniki brazylijsk ie.) P. Tschudi po powrocie z Brazylii, gdzie był 
posłem nadzwyczajnym związku szw ajcarskiego, og łosił bardzo ciekaw e spr*' 
wozdanie o nowym gatunku jedwabników, znalezionym przez Niemców zamie­
szkałych w prowincyi Santa Catharina (w  B razyli). P ose ł pomieniony uznał 
odkrycie to i skorzystanie z niego za rzecz tak w ielkiej w agi, iż  doradzał j*^ 
najusilniej rządowi brazylijskiemu, ażeby zw rócił na to szczególną uw agę.

Niektóre pisma niem ieckie wynurzają przekonanie, że  rodzaj ten jedw a­
bników jest identyczny z tym gatunkiem, który w artykule „Journal do Com* 
mercio* opisany został w sposób następujący:



Mieliśmy sposobność oglądania kilku kokonów znalezionych w Brazylii 
W lesie , a także widzieliśm y trochę jedwabiu z tychże uprzedzonego, który 
jakkolw iek barwy bardziej brunatnej niż żółtej, przedstawia! atoli nitki cien­
kie. mocne i z pięknym lustrem; jedwab ten daje się  z  wielką łatw ością prząść, 
a osoby specyalnie z fabrykacyą jedwabiu obeznane twierdzą, że takowy- może 
być używany do robienia najcieńszych i najdelikatniejszych tkanin. Pokazywano 
nam trzy numera przewybornie ukręconych z tego jedwabiu nitek. W yższość  
jedwabników brazylijskich nad chińskiem i r.a tern zależy, że oprócz ła tw iej­
szego pierw szych wyżywienia, jeden ich kokon wydaje nitkę długą na 733 łokcp 
W iedeńskich, podczas gdy kokon jedwabnika chińskiego wydaje nitkę 400 łokci 
długą. Obok tego chcąc z kokonu chińskiego otrzymać całą  nitkę, należy po­
zbaw ić jedwabnika życia, gdyż inaczej poczwarka rozrywa swą osłonę z taką 
siła , że pozostają jedynie posiekane kawałki, które należy koniecznie tak samo 
jak bawełnę poprzednio gremplować i dopiero wtedy prząść. Jedwabnik prze­
ciw nie brazylijski pozostawia przy tworzeniu kokonu otwór, którym poczwarka, 
zamieniona w  motyla, wylata, nie uszkadzając bynajmniej samego jedw abiu.

Jeże li pow yższe szczegóły  potwierdzą się, w takim razie w uprawie 
jedwabiu w ielk ie zajdą zmiany.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
L w ó w . 27.  marca .  Na naszym dzisiejszym ta rg u  Lyły na-  

s l ępu jące p rzeciętne  c e n y :  mee pszenicy (81  3zł .  1 7 c . ; żyta 
( 7 8  &") I z ł .  61c.  ; jęczmienia  ( 6 7  <&") l z ł .  61 c. ; owsa ( 4 6  
l z ł .  5 8 c . ; h rec zk i  2  zł .  25  c . ;  kartofl i  S4 c., —  ce tna r  siana l z ł .  
3Sc. ,  ok ło tó w 51 c . ; — sag  d rze wa  bukowego  10 zł.  85c. ,  sosno­
wego 9zł .  50c.  Ceny d rob iazgowej  sp r zedaży  bez odmiany.  — Dnia 
25.  b. m. nie było dowozu i t a rgu .

P r z e m y ś l *  22.  marca.  Ceny p rzeciętne  na t a rgach  w tu 
t e jszym obwodzie od 1. do 15.  b. m.
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waluty austryackiej

M ec pszenicy . . . 3 27 4 3 30 3 20 2 45 3 50
57 żyta . . . 1 90 2 17 1 60 1 75 1 55 2 10
77 jęczmienia . 1 52 1 62 1 50 1 42 1 32 1 70
77 owsa . . . 1 22 1 15 1 20 1 12 1 10 1 20
75 hreczk i  . . 2 2 1 75 1 60 1 40 ♦ * 2 *

T ku ku rn d zy  . . I . • • • ♦ « ♦ ♦ ♦ •
z iemniaków . 1 85 70 1 . ♦ * 60

Ce tna r  siana . . , 1 37 1 20 1 . ♦ 80 1 10 1 10
}7 wełny  . . . . i* I 90 ♦ . * ♦ * *
J7 nasienia koniczu ♦ ’ . 26 * , ♦ , 4 . ♦

Sag d r z e w a  t w ar de g o 7 • 8 • 8 , 8 ♦ 7 60 6 77
n „ miękkiego 5, ♦ 7 • 5 50 6 • 6 20 0 20

Fu ni mięsa wołowego • i 17 , 14 * 13 ♦ 13 ♦ 15 * 13
Mas okowity  . . . * ( 60 * 1 86 * 60 b 70 * 95 « 70

Ostatnie wiadomości.
L w ó w , 28.  marca.  .fen. hor. ausir. donos i ,  iż posiedzenia 

większej  części  komi tatów s i edmiogrodzkich po ukończeniu p rac  im 
p r zekazanych  zamknięte już  zos tały.

W  d nin 24.  b. m. o twa r ta  zos tał a w Monachium 15 j ene ralua  
konfereneya związku  c łowego.  Komisa rze  wszys tkich  pańs tw zw ią ­
zku c łowego przybyl i  do Monachium,  k rom komisa rza  wolnego mia­
sta F ra nk fur tu  n. M., k tórego  komisarz  nasanski  obecnie zastępuje.

Posiedzen ie  s lanów holsztyńskich w I l zehoe  zamknięte zos tało 
w- dniu 21.  b. m. Komisa rz  r ządo wy W a r n s t e d t  oświadczy ł  z g r o ­
madzeniu w imenin króla D uńsk ie go ,  iż wnioski  s tanów dotyczące 
Wspólnych sp raw  monarchi i  du ńsk ie j ,  uwzg lędnione być nie mogą,  
Z tego powodu mówi ber l ińska Nordd. Allg. '/Ag., iż t e ra z  znikła 
ostatnia nadzieja koncesyj  ze s t rony Danii i r ze cz ą  być powinno 

iązku niemieckiego s t r zeżen ie p raw ,  ł s ies twom niemieckim z Danią 
połączonym,  p rzyna leżnych.

Gazeta wiedeńska  zamieści ła  zakomunikowane  jej  t r z y  t e ­
legramy z W a r s z a w y  z dnia.  25.  marca.  P i e r w sz y  donosi  o po­
rażce powstańców pod Kaz imie rzem przez  korpus  rosyjski  pod do­
wództwem księcia W i t tg e ns te in a , tym samym zaś zaprze cz a  wia ­
domości p r zez  gaze tę  wro c ła ws ką  podanej,  jakoby książę W i t t ge n -  
“tt-in do niewoli  dostać się m i a ł ;  drugi  donosi  o porażce i s c h r o ­
nieniu się do Gal i ry i  oddziału pows tańców pod C z e c h o w s k i m , a 
h‘zeci podaje wiadomość o porażce pows tańców pod Lelewelem 

okolicy Krasnobrodu  w Lubel skiem.
N o w y  kandydat  pojawi ł  się na t ron g r eck i ,  w osobie księcia 

Wilhelma duńskiego,  k tó rego  Anglia p roponuje a na k tó rego  Rosya  
1 F ran cya  zgadza ć  się mają.  W  Grecy i  z r e s z t ą  panuje ana rchya 
^  ca łem znaczen iu  tego s ł o w a ;  rozprzę żen i e  j e s t  powszechne,  po-  
^ $ d k u  i bezp ieczeńs twa żadnego.

Suł tan  turecki  udaje się do E g ip tu ;  to w arz ys zy  mu Fuad Basza 
i eskadra  z ośmiu statków'  z łożona .  Kosz ta  tej p rze jazdki  w y n o ­
sić mają 10 mil ionów pias t rów tu reckich ,  j ednocześn ie  też t e l eg ram 
donosi o zaciągnieniu pożyczki  j ednego  mil iona funtów tu reck ich u 
domu handlowego Oppenlleima.

poczta.
Z K ó t k w i  odebral iśmy wczora j  wiadomość,  że dnia 26.  b. 

m. wieczór  przywieziono do Raw y 46 pows tańców,  k tó r zy  dnia 
24.  pod Rudą g ran ice  p rzekroczy l i ,  dnia 27.  oczek iwano w Rawie 
dalszy t r a n sp o r t  powstańców z łożony  z 70  ludzi.

B l e r f i n ,  26.  marca.  Kreuzzeilung  pisze,  iż r e z e r w y  zwoła ne  
w celu koncent racyi  wojsk  nad g ran icą  Kró les twa  Polskiego z d. 
1. kwietnia  rozpuszczone  być maja.

P a r y ż , 26.  marca.  Bank zniżył  dyskonto na 4 od sta,  kurs  
r enty 3% s ta ł  przy  odejściu depeszy 6 9 ,5/ioo*

U r u x « “I f # . 26.  marca.  Zdro wie  Króla zupełnie j e s t  zadaw al -  
niające.  W c zo r a j  była w Laeken  konfereneya z rodziną  księcja 
Wi lhelma duń sk iego ,  względem kandyda tu ry jego  na t r en  greck i .  
Rodz ina  księcia zgodzi ła  się na tę ka n d y d a tu r ę ,  o ezem telegrafem 
z a r a z  do Londynu  doniesiono.

K & o l k u t i l '  22.  lutego.  W  Pekinie i w Sbangba i  panuje zu ­
pełna spokojność.  Z Japami  donoszą,  iż 110 osób degrado wan ych  
i majątek ich skonf i skowany z o s ta ł ;  są to po większej  części  tacy,  
co p rzes tawa l i  z Europe jczykami .  Do Miako wielki  napływ'  Dai-  
miów ( sz la ch t y )  i kupców.  Taikun  udać się ma t amże  dnia 21. 
marca.

A l t * x a j i d r y a , 18.  marca.  Niazi  Bey,  p ie rwszy  w a kil Mu­
stafy Baszy,  zosta ł  a r e s z to w a n y ;  innych u r zęd n ik ó w  tego książęeia 
in te rnowano w Taz og lu .  1 w Kairze samym wiele osób uwięziono.  
Eg ip t  podzielony zos ta ł  na dwa wielkie inspek to ra ty ,  jeden od morza  
ś ródziemnego aż do Kairo,  drogi  od Kai ru do ostatniej  g ran icy  
k raju.  P i e r w sz y  inspek to ra t  dos ta ł  się Rahzeb Baszy , a drugi  
Abdal lah Baszy.

(Tefegram $ 05̂ 9 Cujorasfucj.
M r a k ó w ,  27. marca. Wczoraj o piątej godzinie 

po południu wyruszyli Rosyanie z Michałowic ku Słomni­
kom. Powodem ma być zagrożenie Kielce przez po­
wstańców.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27. marca.

Hotel Georga: PP. Ks. Ghika Teod., z M ołd aw ii.— Hr. Komarnieki Boi., 
z Sasowa. — Morski Fel., z Latoszyna. — Hr. Szirmaj, o. k. nadporucznik, 
z Tarnowa. — W innicki Tytus, z Liska.

Hotel europejski: Janicki Hycli., z Odessy. — W szełaczyń sk i Kaj., z Kup- 
czyniee. — Chwalibóg Jan, z Lipow iec. — Niewiadom ski Tad., z K upiczw oli.

Hotel angielski: Hr. Bobrowski Karol, z R ekliniec. — M yszkowski Lud., 
adwokat krajowy, z Jarosławia. — Gottlieb Ant., z L iw czy. — Osmólski Wład.j 
z Góry. — K arszniew icz Lcop., c. k. notaryusz, z Krosna. — Foresco Konst., 
z Jas.

Do domu zajezdnego nr. 176% : Skarżyński W al., z Polski.
Zajazd K rynickiego: Raczyński A lex., z Krowicy.
Zajazd Kuhna: Falkowski Michał, 7, Głuchowa. — Terlecki Fel., z Sko-

rodny.
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 27. marca.
PP. Stanek Jan, do W iszenki. — Cielecki Alf., do Porehowy. — Oczo- 

salsk i Szcz  , do Hrusiatycz. — Zelski Alex., ces. ros. porucznik, do P eters­
burga. — Malinowski Stan., na W ołyń. — Skrzyński Alex„ do Poradowa. __
Bnchenłha! Teod., do W iednia. — Bobow ski Jan, do Nowego miasta. — R oz­
wadowski W lod., do Metyniowa. — Kamiński Ign., adwokat krajowy, do Sta­
nisław ow a. — Kabat Alex., do Humnisk. — Prelicz Ign., c k. major, do Krużyk. — 
M ęciński Józef, do Łopinki.

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 7 .  marca 1 8 6 3 .
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T  m  A  T  I Ł .
D ziś  na dochód reżys ze ra  opery p. L udw ika  H urs t:  „ I ) i n o r a h “ 

o de r :  „ D i e  I t a l l f a h r t  n a . c l i  l * l o e r m * l “ , opera n i e ­
miecka Meyerbeera.

Surs listów  iagtaw^Teh w gal. stan. Instytucie kredytowym.
: Instytut ż a  kupon

marca*
kupuje |  sprzedaje wypada

PUlh i i  4 zł. | c. |  z l. j c. z ł. | e.
Nowe prócz  
Dawne „

kuponów
n

100
100

po W. 3« • • • * » 
n n • • • • •

76 ( 76 1 77 1 25 
80 | 68 I 81 | U 7



£€8

K u r s

Dnia 27. marca.

l w o w s k i .

zł. e. | zł. c.
Dukat holenderski wal. austr. 5 27 5 33%
Dukat cesarski . 5 28‘/2 5 36
Pólimperyał z l. rosyjski » » 9 9 28
Rubel srebrny rosyjski n e 1 77 1 80
Talar pruski . . u n 1 67% 1 70
Polski kurant i pięciozłotówka V — —
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zi. . 76 38 77 13

„ „ „ m. k. za 100 zł. i bez
kuponów

80 39 81 5
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa ^

72 93 73 68
80 93 61 68

Akcye gal. kol. żela/,. Karola Ludwika 211 50 213 50

gotówka |  towarem

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 27 marca.

Metaliki po 6% za 100 z ł. 75-90. Z pożyczki naród, po 6% za 10G zł 
$1 .6 0 ; po 4% %  za 100 z ł. — .— ; po 4% za 100 zł .  — .— O b l i g a c y e  i n -  
d e m n i z a c y j n e  N iższej Austryi po b %  za 100 zł. — .— ; W ęgier — .— . 
G alicyi — .— ; Bukowiny — . — ■ Akcye Banku narodowego sztuka 79ti.— ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 212.30 ; niższo - austr. towarzy­
stwa eskom towego — —.

L isty  zastaw ne . Galie, instyt. kred, po 40% za 100 zł. — .— .
W t x l o w y .  Za 100 zł. południowo - n em ieckiej waluty —.— . —

Lipsk za 100 talarów — .—. Londyn za 10 funtów szterl. 112.20. Medyolan 
za 100 z ł. waluty austryack. — .— . Paryż za 100 fr. — .— .

K u rs  z ło ta . Dukaty ces m ennicze 5.36 , dukaty ces. pełnej wagi
— — , korony — . —, półkorony — . —. Srebro 111.65.

Stowai^ysienie czeladzi rzemieślniczej.
L w ó w ,  27,  marca.  Mamy przed sobą sp raw oz da n ie  Dy-  

r ekcy i  tu t e j szego  s towarzyszen ia  czeladzi  rzemieś lniczej  z czy nnośc i  
od dnia 19.  marca 1862  do dnia 19. marca  1863.  S to w a r z y s z e n ie  
to zawiązane  zos tało w  r. 1856 celem podniesienia oświaty  i mo­
ralnośc i  w stanie r zemieś ln iczym i od tego czasu zos taj e pod p r z e ­
wodnic twem księdza Zygmunta  Odelgiewicza .  Ze  sprawozdan ia  za 
ro k  ubiegły świadczącego o dosyć pomyślnym ro zw o ju  tego po ży ­
tecznego  insty tutu pod świa t łym i gor l iwym k ie runk iem p r z e ło ż o ­
nego,  podajemy tu nas tępujące szczegó ły .

Rel igi jność i obyczajność młodzieży  należącej  do s t o w a r z y ­
szenia była p rzyk ładna .  Młodz ież z małemi wyjątkami  oddana 
p racy ,  zachowuje  się p r zy z w oi c i e ,  do domów szynko  wnych nie 
uczęszc za ,  w poniedzia łek pracuje,  g ros za  oszczędza ,  sk ro mna  i 
dbała o p rzyz woi tą  pow ie rzchowność ,  nsluZna,  nie dawała  p r ze z  
r o k  cały p r ze łożonemu powodu do uska rżan ia  się,  nie k łóc i ł a  Za- 
dnem zajściem spokoju  s towarzyszen ia ,  wsp ie ra ła  chętnie z kasy 
świą teczne j  zgłasza jących  się o pomoc ubogich c z e la d n i k ów ;  s ł o ­
wem,  zachow yw ała  się w zo ro w o,  zgodnie i po b r a te r sku ,  łącząc 
się społem przy  nauce i zabawie.

Spo wied ź  odbywała się jak zwykle  w czasach p rzepi sanych.  
W  dniu 16. b. m. odbyło się zw yk łe  doroczne nabożeńs two  ż a ł o ­
bne za dusze ś. p. zm ar ł ych  cz łonków s towa rzyszen ia .  Innych na ­
b oż e ń s t w  nad zwycza jnych  w ciągu upłynionegc ro ku  nie było.

O mora lnem usposobieniu czeladników należących do s t o w a ­
rzysz en ia  najlepiej poświadcza ją  uczynione p rze z  nich oszczędnośc i .

W przeciągu roku  ubiegłego , mianowicie od dnia 19. marca 
1862  do dnia 19. marcu 1863,  zaoszczędzi l i  sobie cze ladnicy n a l e ­
żący do s towa rzyszen ia  ogołem 1763  zł.  30 ct. w. a. Na jznaczn ie j ­
sze kwoty ,  w powyższej  sumie zaw ar te ,  wnieśli  czeladnik ś lusar ski  
Król  i czeladnik k rawiecki  H o r w a t ,  k tó rzy  wygra l i  g łówne  losy 
lo te ryjne  z zapisu ś. p. Wincen tego  Ponińskiego.

Dol iczywszy  rzeczoną  snrnę oszczędnośc i  t e ­
goro czny ch  .  ..................................... ..... 1763  zł .  30  ct.

do dawniejszej  ogólowej  sumy z sześciu lat 
p o p r z e d n i c z y c h ..................... .....  50 5 4  „ 85 „

czynią r azem do tychczasowe oszczęduośc i  od 
czasu istnienia s towa rzyszen ia ,  sumę 7418  zł.  15 ct.

Oszczędności  w roku  poprzedniczym wynosi ły  1930  zł .  12ct .  
w. a., zatem w roku  niniejszym wynosi ły  mniej o 166 zł .  8 2  ct. 
w, a., co należy przypi sać  n iekorzystnym w ogóle dla r zemios ła  
okol icznościom w tym roku.

Oszczędności  sk ładane  pozostaj ą bez p rocen tów.  Kwo ty  z n a ­
cznie jsze sk łada p rze łożony  do miejskiej kasy o s z cz ęd n o śc i , a ksi ą­
żeczk i  kwot  z ł o ż o n y c h ,  wystawione na imię właśc ic i e l i ,  p r ze ch o ­
wuje u siebie.

P r z y  zamknięciu sp rawo zda n ia  zna jdowało  się w go tó w c e  1 
w ks i ąż eczkach  g l ów nr j  kasy oszczędnośc i  r azem w schowku  
1012 zł. wal.  aus t r .

Co do majątku s t o w a rz y sz e n ia ,  k tórego  zamknięcie  r achunku  
za rok  upłyniony poniżej  p o d a j e m y , p rzychody  wynosi ły  w rokn 
ubiegłym ogółem  ............................................................... 16 97  zl .  60  cf.

Rozchody  wynosi ły   .............................................   „  53 „
Okazuje się za tem n iedobór  w kwocie 5 zł.  46  ct. w.  a., 

k tóry to ni dobór  zosta ł  tymczasowo pokryty .
S t ow arz ysz en i e  spłaci ło na dawnie jszy dług za wybudowanie  

i u rządzenie  kręgielni ,  w y n o s z ą c y ....................  413 zł .  63 ct.
w roku ubiegłym k w o t ę ............................ 2 5 0  „ —  „

Pozostaj e p rze to  j e szcze  dłużnem . . . . .  163 „ 63 „
Na u t rzymanie  i up iększenie zabudowań  z a k ł a ­

du wydano  zatem tylko . . . . . . . . . . .  153  „ 75  »
W  szpi ta l iku należącym do s towa rzyszen ia ,  było w ciągu roku 

pięciu r ek onwalescen tów , k tó rych  u trzymania  koszt  pokry ty  był 
z kasy g łówne j  s tou  a rzyszenia , j a k  to wyszczególniono  w wyk a­
zie sz cze gó ł ow ym  rozchodów.

Bibl ioteka s towa rzy sze n ia  posiadała z d, 19.  marca  1862 roku 
ogółem d z i e ł -416 w 685  tomach.

W  tym roku p rzyhyło  z da rów od rozmai tych  osób i auto­
r ó w ,  k tó rzy  dzieła swe do biblioteki  s towa rzy sze n ia  nadesłać  r a ­
czyli ,  dzieł  2 6  w 48  tomach.

Oprócz tego p rzyb y ł  do biblioteki  globus polski d u ży ,  kupie* 
ny za 12 zł.  50  cf., t udz ież  ka r t  geograf icznych 9.

Z a m k n i e c i e  r a c h u n k ó w*
S to w a rzy s zo n a  katolickiej czeladzi rzemieślniczej we L w o w ie , 

za cza* od 1 9 .  mor ca 1 8 6 2  do 19. marcu 1 8 6 3  r.

P r z y c h o d y  5

Dary j ednora zow e  i datki  s t a ł e .................
Odsetki  od kapi t ałów czynnych  . . . . .

Ogółem . . . . 
S tan  kasy z początkiem r o k u .....................

Razem . . . .  
Kożchody:

Nauka i zabawa czeladzi  . . . . . . . .
U t rzym an ie  r e k o n w a l e s c e n t ó w .....................
P r z y b o r y  do nauki i z a b a w y ..................... .
I nw en ta rz  domu i szpi ta l iku rekonw.  . . 
Res lnuracye  i u t r zymanie  zabud ow ań  Zakl .
Koszta z a r z ą d u ..................................................
Inne wyda tk i  n a d z w y c z a j n e ....................   .

S tan  kasy z końcem roku ..........................

Razem . . .

Z porównan ia  rozcho dów  w go towizn ie  
z przychodami  „ . , .

okazał  zię z końcem ro k n  niedobór  . .
L w ó w ,  dnia 19. marca 1863 r.

P r e z e s : Ks. Z ygm unt Ode/giewicz.
i.,',." T..;

W  g o ­

tówce

W oh li­

gach

Z a l e ­
g łość  
z 18. 
marca 
1863

zł r . cl. z ł r . ct. z ł r . jct .

982160 • 4 ♦ .
60 # « 4 4

1042 60 1260 * _
54 93 1260 . . ^

1097 53 • ♦ ♦ •

215 . ♦ ♦ *
10 50 ♦ 4 « •

90 31 • 4 ♦

43 60 • 4 *
403 75 163 63
223 67 * 4
116 16 4 «

1102 99 7 163 63
4 1260

i / . I *  
.602

99 1260 * 4 7

99 ♦ 7 •

1097 53 * 4

5 46 . «

Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w

ka sy  świątecznej S towarzyszenia  katolickiej czeladzi rzemieśt 
niezrj we Lwowie za czas od 19. marca 1 8 6 2  

do 19. marca 1 8 6 3  r.

B * r * y c h © d y :

K a sy c r :  J a n  Schmidt.

T ak sy  od s ta łego przyjęcia cz łonkó w . . . .
T ak sy  od tymczas ow ego  p rzy jęcia cz łonków
W pł a t y  miesięczne od cz łonkó w .  .................
Inne w p ł y w y ...................................................................
Z w ró c o n e  zal iczki   .................

R a z e m . ,
S tan  kasy z początkiem r o k u ..............................

Ogó ł  p r z y c h o d ó w .................................. ....

R o z c h o d y :

Książki ,  czasopisma i p rzybo ry  do na uki . . 
W yda tk i  na zabawy i p r zy r zą d y  do tychże  . 
U t rzym an ie  izh do nauki i zabawy . . . . .  
W sp arc ia  i pogrzeby ubogich czeladników .
Inne w y d a t k i ..........................................

Razem . .
S tan  kasy z końcem roku . . . . . . . . . .

Ogó ł  rozcho dó w ró wn y  p rzychodom . . . .
L w ó w ,  dnia 19.  marca  1863 r.

P rez es  : Ks.  Zygni. Ode/giewicz.  Sen io r  S tow.

W  go tówce

z ł r . c ‘%

55
1

•
23 50

• 10 00
♦ 112 86

4 4 87
50 ♦

29 7 18
35 69

332 3

50 92
164 57

21 71
9 ♦

76 37

322 57
10 25

332 "8*

Antoni B u j7,e>‘
.

Odpowiedz ia lny  R e da k to r  A d o l f  B b u d y ń s k i . Z c. k. galic. drukarni rządowej.


